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T o  p o d e jrzen ie  p o d rzu c iło  ca lem  jej c ia iern . 
Z a c isn ę ła  p ie rs i w  n ag ły m  p o ry w ie  z a z d ro śc i.

-  D ałabym  ja  je j ! . .  ]a  ś lu b n a  ż o n a |. . .  ja  
m a tk a  jeg o  dz iec i!... A le n ie... to  ch y b a  n iem o- 
ż l i iw e L  A n to ś p rz e c ie  ta k i d o b ry  óyl... tak i tro ­
sk liw y - . a  dz iec i k o c h a , sz c z e g ó ln ie  z a  Krzy- 
Jk ą ... to  ju ż  p o  p ro s tu  p rz e p a d a  I... T y lk o  ci n o ­
w i p rzy jac ie le , co  n a  je g o  k ie sz e ń  d y b ią  -  po  
re s fa u ra cy a c h  g o  ró żn y ch  p ro w a d z ą  i od  żony
1 o d  d o m u  o d c iąg a ją ... A n a jg o rsz y  to  ju ż  ten  
g a z e c ia rz  k u d ła ty ... N ie ra z ty  tn u  p ra w d ę  w  o czy  
rrypaliła , ty lk o  ź e  n ie  śm ie . b o  z  n a tu ry  c ich a  
je s t , p o tu ln a  i k łó c ić  s ię  n ie  b a rd z o  um ie ... A z a ­
w s z e  to  „p a n  red ak to r* ... P ija  ja k  s m o k  i A nto­
s ia  d o  p ic ia  p rz y z w y c z a ja -  T e g o  d aw n ie j ta k ż e  
n ig d y  n ie  b y w ało .

Z grzy t k lu c z a  o b ra c a n e g o  w  z n m k u -  p o tem  
krok? m ęsk ie  w  p rzed p o k o ju ... W  ^ ą b io w e j s z a r p ­
n ę ło  s ię  s e rc e  ra d o śc ią  I .. A n to ś  w rócił... n a re ­
sz c ie  1 . ta k  s ię  u c ieszy ła , że  o  g n iew ie  z a p o ­
m n ia ła .

-  A n to ś L .
B ąb e l w sz e d ł d o  sy p ia ln i. B ita  o d  n iego  d r a ­

ż n ią c a  w oń ja k ic h ś  m o cn y ch  perfum , z m ie sz a n a
2  o d o rem  a lk o h o lu .

-  D laczeg o  n ie  ś p is z  je sz c z e  7 -  b u rk n ą ł.
-  N ie m o g ła m  u s n ą ć . C zek a łam  n a  c ieb ie .
-  T a k ż e  p o trzeb n ie  I Ż eb y m  n ie  m ó g ł p rzy jść  

do  d o m u , k ied y  m ł s ię  p o d o b a ł .. .
-  A lbo to n ie  p rzy ch o d z isz , k ie d y  ci s ię  p o ­

d o b a  ?... P o  ca ły ch  d n iach  i n o c a c h  c ię  n iem a  1... 
A czeg o  ty  fak  p a c h n ie sz , jak b y ś... j a k b y ś -  -  
c h c ia ła  p o w ie d z ie ć : . ja k b y ś  o d  k o b ie ty  w ra c a ł" , 
a le  z lę k ła  s łę  tych  s łó w .

-  A có ż  to , b ra k u je  m i p e r f u m - c z y  c o ? . . , -  
m ra k n ą ł, z a c z y n a ją c  s ię  ro z b ie ra ć .

-  T y ś  s ię  d aw n ie j n ig d y  n ie  p e rfu m o w ał...
-  N o to  d a w n ie j n ie l  a  te ra z  ta k i . . .  U c ie ­

b ie  z a w sz e  d aw n ie j... d a w n ie j n a  ję z y k u  1... N ie 
m o ż e s z  teg o  z ro zu m ieć , ż e  m y  n a leży m y  te ra z  
do  e n te lig e n c yL . T o  je s t ja  n a le ż ę , b o  ty...

L e k c e w a ż ą c o  m a c h n ą ł rę k ą .
-  1 p iłe ś  z n o w u ...  (
-  D ajże m i ty  św ię ty  sp o k ó j! ... p o d  k o n ­

tro lą  je s tem , c z y  c o ? f  -  p o d n ió s ł g ło s  o  k lik a  
vonów .

-  C iszej m ó w i... K rzysię  o b u d z isz I ... O n a  
s ię  ju ż  i ta k  bu d z iła ... O  ta tu s ia  p y ta ła .., 
“'“ W ie d z ia ł  F  a n k a , czem  n a jła tw ie j tra fić  do  
se rc a  m ężo w i... B ąb e l z ła g o d n ia ł o d ra z u , u ś ­
m ie c h n ą ł s ię  p o czc iw ie , p o d sz e d ł d o  łó żeczk a  
c ó re c z k i i p o ch y lił s ię  n a d  n iem . D z iew czy n k a  
w tu lo n a  w  p o d u sz k ę , z  g łó w k ą  fow ącą w  g ę ­
s tw ie  p ło n ą c y c h  lo k ó w  -  s p a ła  sp o k o jn ie ... R ó ­
ż o w e  je j u s te c z k a  ie k k o  by ły  rozchy lone...

O jc iec  o k ry ł ją  tro sk liw ie  k o łd e rk ą , k tó ra  
z s u n ę ła  s ię  n ie c o  -  p o czem  p rzy ło ży ł d e lik a tn ie  
u s ta  d o  m ałe j rączy n y , p o d ło żo n e j p o d  ró ż o w ą  
$ uz ię .

-  M a leń stw o  m oje... d z idzi k o c h a n e . . . - s z e p ­
n ą ł i d z iw n ie  ja k o ś  p rz y k ro  m u  s ię  z ro b iło  n a  
p rzy p o m n ien ie , że  o n  te ra z  p ra w ie  n ie  w id u je  
te} sw o je j u k o c h a n e j d z ie w u sz k i.

-  Ż eb y ś  ty  w ie d z ia ł ,  ja k a  o n a  m ą d ra - , 
w szy stk ie  lite ry  ju ż  zna ... i u k ła d a  so b ie  ta ta ... 
m arn a ... b a b a ... w n e t c z y ta ć  b ę d z ie  dobrze.,,

-  N a p ra w d ę ?  -  u c ie sz y ł s ię  B ąb e l -  m u s i 
m i ju tro  p rzeczy tać ... P a trz c ie  1 ja k a  to  g łó w k a , 
ja k  m a k ó w k a ! -  M oja c ó rk a I ...

-  P rz y jd z ie sz  ju tro  ab y  n a  o b iad  -  rzu c iła  
p o sp ie sz n ie  F ra n k a .

-  P r z y |d ę -  p rzy jdę... A c h ło p c y  ja k  s łę  tam  
sp ra w o w a li  ?  •••

-  B ro ili, ja k  to  on i I -  S te fek  W ład k o w i p o d ­
b ił o k o -

-  A lo  w is u s L .  T rz e b a  n tu  b ę d z ie  sk ó ry  
p rz e trz ep a ć ... N iech s ię  n ie  b ije l...

-  O t! ja k  c h ło p a k  -  io  d o  b 'tk i  s k o r y L .  
A ja k  m u  ś lic z n ie  w  fej c za p c e  u ła ń sk ie j  z  tą  
s z a b e lk ą  c o ś  m u  kup ił... ja k  z a c z n ie  m a sz e ro  
w a ć , k o m e n d e ro w a ć  -  fo p o w ia d a m  ci, n ib y  
g e n e ra ł !...

O jc iec  ro zp ro m ien i! s ię  zn o w u .
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-  Z uch  -  sm y k , c o ? ... M oja k re w i... M oże 
i z o s ta n ie  g en e ra łem , p e w n ie  n a w e t zostan ie ...

A tm osfera  m a łż e ń sk a , b u rz liw a  z  p o czą tk u , 
ro zp o g o d z iła  się ... B ąh lo w ie  ro z m a w ia li te ra z  
z  so b ą  po  p rzy jac ie lsk u , ja k  d w o je  ludzi, d o ­
s k o n a le  s ię  ro zu m ie jący ch  i se rd e c z n ie  zży tych  
ze  so b ą .

F iranka u sp o k o jo n a  zu p e łn ie , z a c z ę ła  s z u k a ć  
w  m y śli, czem b y  tu  je sz c z e  m ężo w i d o g o d z ić  
i w  ja k  n a jle p sz y  h u m o r  g o  w p raw d z ić . f w y ­
d a ło  s ię  jej, że  z n a la z ła ,

-  A ntoś, ty ś  p e w n ie  g łodny ... Z o staw iłam  
d la  c ieb ie  k c lacy ę ... S ą  sz n y c le  c ie lęce  i s z a r ­
lo tk a  z Jabłek, tak a , ja k  ty  lub isz ... z a ra z  ci 
p o d am .

T a  w z m ia n k a  o  c ie lęcy ch  3 sz a r lo tc e  p o ­
iry to w a ła  cz ło w ie k a , p rz e sy c o n e g o  p ik an tn em i 
p o tra w a m i i a lk o h o le m  i s e p s u ła  se rd e c z n e  w ra ­
żen ie , w y w o ła n e  ro z m o w ą  o  d z iec iach .

-  N ie z a w ra c a j mil g ło w y  s z n y d a m L . Nie 
ch ce  m i s ię  je ść ...

-  T a k ie  p y sz n e  sznyc le ... I s z a r lo tk a -  S k o ­
sz tu j ty lko... -  o d rz u c a ła  ju ż  k o łd rę , c h c ą c  w s ta ć  
z  łó ż k a  i p rz y n ie ść  m u  jed zen ie .

L eż  i z o s ta w  m n ie  w  sp o k o ju  I . . N u d n a ś  ja k  
flak i z  o le jem  z  tw o ją  k o la c y ą l...

-  B o ty  n ig d y  te ra z  n ic  w  dom u ... -  z aezę ła  
p łacz liw ie .

-  P rz e s ta ń ż e  ju ż  s k rz e c z e ć  I...
R o zeb ra ł s ię  i po ło ży ł d o  łó żk a , z a p a liw sz y  

p rzed tem  p a p ie ro sa .
-  A n to ś!... n ie  g n iew a jże  s ię l ...  ja  p rzec ie  

ty lko  ta k  z  d o b reg o  se rc a  I -  -  w y c ią g n ę ła  k u  
m ę żo w i ch u d e  ra m io n a  w  rę k a w a c h  n o cn e j 
k o sz u li.

-  D obrze  L . d o b rze  I... -  rzucił w y p a lo n eg o  
p a p ie ro s a  i n a c ią g n ą !  k o łd rę  n a  u szy .

O czy  B ąb lo w ej w e z b ra ły  z n o w u  p o to k iem  łez .
-  T y  te ra z  to  m i ju ż  n a w e t d o b re g o  s ło w a  

n ie  d asz ... ja k  ten  cudzy  człow iek ... ja k  ten  
w ró g  A n to ś I...

P o d n ió s ł g ło w ę  i sp o jrz a ł n a  żo n ę , w z ru ­
s z o n y  ż a ło s n ą  s k a rg ą , d rg a ją c ą  w  jej g ło s i e -  
I już... ju ż  z a m ie rz a ł p rzy tu lić  ją  w  se rd eczn y m  
u ś c is k u  d o  p ie rs i, g d y  w  tem  o b o k  tej m iz e r­
n e j, zw ięd łe j k o b iec in y  z  w y d łu żo n ą , k o ś c is tą  
tw a rz ą , a  w y b lad ły ch  o c z a c h  i c ien k ich  w ło ­
s a c h  b e z  p o ły sk u  -  z a m a ja cz y ł m u  o b ra z  inny , 
k u szący ... -  k w itn ą c a  d z ie w c z y n a  o  w sp a n ia le  
ro zw in ię ty ch  k sz ta łta c h , z  p o d a n ą  n a p rz ó d  w y ­
s o k ą , k rą g łą  p ie rs ią  -  p u rp u ro w o -z ło ta ,  ś w ie ­
c ą c a  b la sk ie m  k o c ich  ź re n ic  i s z k a r ła te m  p e ł­
ny ch , zm y sło w y ch  w arg ... E ie g a n c k a , w o n n a  -  
i „ a rty s tk a " ... C óż p rz y  n ie j ta k a  F ra n k a ? .. .

-  C zego  c i s ię  z a c h c ie w a  z n o w u ?  -  s a r k ­
n ą ł  -  śp i] i d a j m n ie  sp ać ... N a c z u ło ść  ją  
w z ię ła ,.

-  Ant... -  n ie  d o k o ń czy ła , b o  ją  łzy  z d ła ­
w iły  z a  g a rd ło , L zy  ro z ż a le n ia  b e z m ie rn e g o  
i p a lą c e j n ie n a w iśc i, k tó ra  w  n iej n a g łe  w e ­
z b ra ła  d o  teg o  c z e g o ś  n ie z n a n e g o  a  g ro źn eg o , 
c o  s ta n ę ło  p o m ięd zy  r.ia a  m ężem .

-  C zy to  k o b ie ta ? ! . ,  czy  to  k o b ie ta 71... D a­
ła b y m  ja  jej i... d a ła ! ...

Z a c isn ę ła  zęb y . a ż  zg rzy tn ę ły . B ąb e l ty m ­
c z a s e m  n a k ry ł s ię  k o łd rą  i zn u żo n y , ro z m a ­
rzo n y  a lk o h o le m  -  w  jednej chw ili u sn ą ł. P o  
k ilk u  m in u ta c h  c h ra p a ł ju ż  n a  dobre ... F ra n k a  
n ie  k ła d ła  s ię  je szcze ... Z b u d zo n e  p o d e jrz e n ie  
n u rto w a ło  ją  zb y t s iln ie  1 p o b u d z a ło  m y śl d o  
pracy ... C h c ia ła  z d o b y ć  p ew n o ść ... d o w ied z ieć  
s i ę . . .

U p ew n io n a , ź e  m ą ż  śp i tw a rd o  -  p o  c ich u  
z e s u n ę ła  s ię  z  łó ż k a  i k o c im , sk ra d a ją c y m  się  
k ro k ie m  sk ie ro w a ła  k u  k rz e s łu , n a  k tó rem  le ­
ż a ło  u b ra n ie  B ąb la ... S z y b k o  p o c h w y c iła  m a ry ­
n a rk ę  i z a c z ę ła  p rz e g lą d a ć  k ie szen ie . N ic w  n ich  
je d n a k  n ie  z n a la z ła  o p ró c z  b ib u łe k  d o  p a p ie ro ­
s ó w  i k s ią ż e c z k i c z e k o w e j-  P o d ra ż n ił  ją  ty lko 
z a p a c h , ja k im  m a ry n a rk a  b y ła  p rz e s ię k n ię fa .

-  O n s ię  s a m  n ie  n a p e rfu m o w a ł fak ...
S p o jrz e n ie  F ra n k i p a d ło  n a  le ż ą c y  n a  s t o ­

lik u  n o c n y m  portfel,., A m o te  ta m  c o ś  z n a j­
dzie ... Z aw ah a lii s ię ... N ie p rz e p ro w a d z a ła  o n a  
d o ty c h c z a s  n ig d y  p o d o b o y c h  rew izy i i lę k a ła  
s ię , ż e  m ą ż  m o że  s ię  obudzić ... A le c ie k a w o ść , 
ch ę ć  d o w ie d z e n ia  s ię  zw y c ięży ła ... ja k  z łodzie j 
ś c ią g n ę ła  portfe l z e  sto lika ... O d razu  u d erzy ła  
ją  w  tw a rz  ta  s a m e  w o ń , k tó rą  A ntoś p rz y n ió s ł ze  
s o b ą  do  dom u... T o  p a c h n ia ła  ta k  w ą s k a , w y ­
d łu ż o n a  k o p e rta , z a a d re s o w a n a  k o b icce tn  p i­
sm em ... Z a tłu k ło  s ię  w  B ąb lo w ej se rce ... C hw y­

b

c iła  lis t i w  ręce  śc isn ę ła , m n ąc  z  w śc ie k ło ­
ś c i ą -  N a jchę tn ie j b y łab y  o d ra z u  ten  p a c h n ą c y  
p a p ie re k  zn iszczy ła , s ta rg a ła  w  strzępy ... A le 
w p rzó d  trzeb a  p rzeczy tać ... Ś w ia tło  lam p k i p rzed  
o b ra z e m  b y le  zby t s ła b e , k o n ta k tu  e lek try czn eg o  
p rz e k rę c a ć  n ie  m o g ła , n ie  c h c ą c  b u d z ić  m ęża  
i dz iecka ... M usi p o c z e k a ć  do  ran a ...

N a p a lc a c h , b e z sz e le s tn ie  p ra w ie , p o w ró c iła  
d o  łó żk a , w n o sz ą c  ze  so b ą  w o n n y  list...

ROZDZIAŁ Vł.

-  jak Bozię kocham I -  matka mnie nie 
pieściła!,..

-  Moja droga, nic wysilaj się daremnie na 
kłamstwa i... Ja ci i fak nie wierzę.

-  No, kiedy doprawdy, staruszku, jaki ty 
jesteś... - btefa położyła pieszczotliwie rękę na 
ramieniu Chaniewskiego, ale odsunął ją zlekka 
od siebie.

-  Musimy stę rozmówić ostatecznie...-rzekł, 
zapalając papierosa, którego wyją! ze złotej pa­
pierośnicy. -  Nie iiczytem nigdy na fwoją wier­
ność... Wiedziałem, czego żądam od ciebie i co 
mi dać możesz...

Stefie zapłonęły gniewem oczy. Byłaby zio­
nęła gradem obelg, gdyby ją nie oowsfrzymywal 
instynktowny lęk przed tym doskonale panują­
cym nad sobą mężczyzną, pod którego chtodnem 
i wytwornem obejściem czaiła się despotyczna, 
groźna brutalność...

Nie mogąc wyładować złości -  uderzyła w ton 
skrzywdzonej niewinnie.

-  Proszę panal jak pan mnie traktuje!... jak 
jaką ostatnią!.. A przecież pan wszystkieme 
winien... -  Pan mnie skusi!, namówił... Byłam 
niedoświadczoną, porządną dziewczyną, praco 
walam uczciwie ns kawałem chleba...

Drwiące spojrzenie Chaniewskiego zahamo­
wało nagle potok jej s ów i tez, które Stefa 
miała zawsze na zawołanie...

-  E! proszę pana...
-  No, no tylko bez histerycznych scen -  

bo mnie to nie wzruszy i nie oszuka... Za głupia 
jesteś jeszcze moja mała, żeby mnie brać na 
kawał.

Spo|rzenie Statki pobiegło ku branżowemu 
posążkowi Wenery Milońskiej ustawionemu na 
konsoli, a potem przeniosło się na łysiejącą 
głowę mężczyzny.

-  Żebym ja tak mogła rzucić mu to 
w głowę I... -  pomyślała -  żebym mu tak 
mogła nagadać co o nim myślę, tyby mi ulżyło I...

Chaniewski odgadł miotające dziewczynę 
uczucia, uśmiechnął się.

-  Nic irytuj cię -  fo zbyteczne. Nie chcę 
cię krępować, ale postępowanie twoje nie od­
powiada moim wymaganiom... Rozstaniemy się 
spokojnie i bez gniewu.

Stefka błyskawicznie zrobiła przegląd sytua- 
cyl... Chaniewski zrywa z niąl... Niechby sobie 
poszedł do stu ćyabtów, ale co będzie z teatrem 
i z przyrzeczoną pomocą pieniężną.

-  Proszę pana... Pan postępuje ze mną do­
prawdy fak, że ja nie wiem... Jestem biedną 
dziewczyną.,. Namówił mnie pan do teatru i co 
ja teraz?...

-  Nie bó| się, nie skrzywdzę cię. W  teatrze 
pozostaniesz dopóki będziesz chciała i dopóki 
się czemś skandalicznie nie skompromitujesz, 
a co do moich zobowiązań -  proszę cię weź...

(Dalszy cląo nastąpi).


